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KURYER LITEWSKI
W Wilnie w  P o n ied z ia łek  dnia 17 Lipca v, s. 1 8 2 2  roku.

W i A D O M O S C t R R i J O W S .  .
Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 

° lipca. < 1
Podług Ruskicgd Tnu/alida: przez rozkaz dzień* 

**.-", wydany w Carskiern Siele dnia ego lipca, u- 
Wolniony jenerał-majpr E keln , przyjm uje się do 
służby i naznaczony naczelnikiem sztabu igo kor­
pusu pieszego.

Jego Cesarska Mość oświadcza Swoje zado­
wolenie dowódzoy leybgwardyi pólku kiryssve- 
rów półkownikowi Kot kulowi, oraz wszystkim  RP. 
Dowódzcóm za sprawność, znalezioną w czasie 
przeglądu tego pólku; a dla niż szych rang daruje 
po rublu, po funcie mięsa i porcyi wódki dla ka­
żdego.

Przez rozkaz dzienny, w ydane w  Carskiem- 
q ê. ^nła a hpca, Jego Cesarska M ;ć oświadcza 
Swoje zadowolenie dowódzcy- pólku leibkiryssye- 
rów Jeyr Cesars'-.iey Mość , jenetał majorowi Ka- 
Hukowemu 2 u i u ,  v. szy srtk m  oraz PP. Uowódzcom  
d yw izyjnym  i szwadronowym , za sprawność, zna- 
lezióną • wczasie przeglądu tego pólku; a dla niż- 
•zjćfi rang daruje po rublu, po funcie mięsa i por­
cyi wódki dla każdego.

W  liczbie podniesionych do rang w yższych , 
Przez N ayw jższy  Ukaz Jćgo Cesarskiey Mości do 
Rządzącego Senatu, dnia 16 czerwca-, pomocnik 
haczclńika stola w departamencie dóbr państwa, 
i ‘i tr O r d a  i  otrzym ał stopień assesora k o leg ia ln e­
g o  że starszeństwem od daty wysłużenia lat, usta­
wam i przepisanych w randze poprzedzającej.

W  N ajw yższym  J.C.  M. ukazie, 1 baw ionym  
Rządzącemu Senatowi przez M iuistra sprawiedli­
w o ś c i  do -’5  czerw ca wyrażone: „ J e g o  C e s a r s k a  
M gsc N a y w y z e y  r o z k a z a ć  r a c z y ł  : przykładem  
lat przeszłych dozwolić Senatorom użyć odpoczyn­
ku przez czas w akacyjnych  m iesięcy teraźuiey- 
szego lata, tak, iżby w każdym departamencie R z ą ­
dzącego Senatu, zostawała położona liczba człon­
ków dla sądzenia spraw bez przerw y, i na ten . 
czas, dla w iększey dogodności, pierwsze i drugie 
O działy Sn,, 5go i 6go departamenttoW połączyć  
W jedno sądownictwo.4'

» W  Prf e f̂.®eniu do Rządzącego Senatu M ini- 
tra sprawiedliwości, jenerała piechoty i kawalera

r Y K l t ;  nOWa R ™tou>,kiego, z dnia 18 maja

jWo c w r; * : g  h’f e i m m , Gł-ównpgo Sztabu
s t r o w i  sp ra w ie d l iw o śc i ,  iż C.f s a
kohcznolci przybycia teraz do

D. 17 czerwca przybył do C zyn ił;ow a  ?. Ira-.
ktu ekaterynosławskiego iK-seł perski, M :,r/a óe- 
lahioi, i tegoż Jaia udał się w dalszą j drui na 
trakt sankt petersburski.

W  maju przybyło do pc;tu  arohangielskwgo 
2 tfamburga  1 Amszterdamu. różnych ł > a t o  * na 
13.5x5 r.; wyszło do Hol landyi,  Anglii .  Hambur.  
ga  i F ra n c ji  różnych towarów na 716,046 t\. Sa­
mego siemienia lnianego w yszło na 279,0 >o r., pień­
ki na 10.100 r. , smoły i dziegciu' na *53>8-*3 r ,  
rohoż na 53.o4o r., łoju na 117,000 r. VV tym że  
miesiącu do portu E u p a tu r j i  przybyło bokretow ,
4 ross , 2 tureckie; wyszło 10, 8 ross. 1 turecki 1 
sard-ń.; towarow w yszło do Konstantynopola na 
89,698 rubli, w  tey liczbie: pszenicy na 28,000 
r., woyłakow na i 5,ooo, burek pilścianych ną 
12,000, mas’a na 22,555 r., płótna żaglowego na 
4,8oo r. Do tegoż portu z Konstantynopola 1 
Trebizondu przybyło towarow na 20 g4o rubli. • 

W  Rorowsku i w okolicach lego miasta d. 
22 czerwca, od godziny 7mey w-ieczorney padat 
deszcz nieustanny' do godziny 11 z południa d 20; 
nadzwyczayna ztąd powstała powodź.większa mero^ 
w nie od zw ykłych  na wiosnę: most na p łyn ącej  
tu  rzece Protwie  zniosło. Żaden m iyn na tey  rzece  
nie został cały.

K r ó l e s t w o  P o l s k i * .
M ars zawa. dv.ii  20 linen _

Jego Cesarze y. i o o w s k a Mość* W .X ią £ ę  Kon­
stanty  wyjechał dnia >8 b. m. o  godzinie drugicy  
z p o łu d n ia  do L itw y ', dla uczynienia przeglądu  
półków tamże stojących.

M i a s t o  W o l n e  K r a k o w .
P n ią  10 lipca. Li ty z A i/ts teędam u , A n ­

twerpii  i Hanu itr ga  (pisze tuteyszy dziennik  
Kr a k u s)  do wszystkich ńiiast portow ych , a mia-

S p O u K * * » * » -  -  p- ^  — > -■ -    *  ”  « /  * * }  V y l U d  * U '  » •

ża rozmaitego gitunku podniosła się raptem o 5o 
procentów. Przyczyna tak. w ażm y odmiany uio 
jest jeszcze wiadomą.

J e g o  C e s a r s k i e y  a i  ' CZl  G ł ó w r i r g 0 Sztabu  
strowi sprawieihvY <0bC1 . ? mnu,n:koua‘ p - Mmi-
k o l i c z n o i e i  p r z y b y c U ^  i *  jF‘SAr z  J e g o m o ś ć ,  z  o -  
T o r n e o  P ^ r g a  .

vryS,edl *  s L J i  S S J S S  { £ £ < "  M r y
nn fśr.nat,, „.„i   2. _ v , e LKazu Rządzące-go Senatu pod dniem 5 . p a id lirrn ik l ,8  . ł f "  
N a y w G e y  roA aaad ™ , y1

pomienionego Ukazu rozciągała sic- tylko do tT u  
fu j , , ,  klóray jak  j .n e p .  $ £ *
jue pospieszył, w yysdź ze S zw ecji w przeciaeu  

erminu, M anifestem d. 3o sierpnia i 8 i 4  roku na 
Znaczonego; lecz poty™ już on skutków m t ć  Z  
tnoże; a zatym i  rozkazał: z w yszłym  ze S zw e cji

p°dłus  praw p°-

była d̂ ń 5r ' ,PAQa ° S°dzinie 2giey zpołudnia przy- 
ż l u W i r l  K Jey K rólewska W ysokość Xię* 
ś« innv b a'n erS ’ 1 P° ° ^ edzie w pokojach- go-
W ' ^ Ł ' " 1’’ '8’1 ulala,i?

t

N i e m c y .
O d brzegów Menu dnia  7 lipca. L ist 7 kraju  

badeńskiego wyraża: ,, O świadczenie franco kiego
ministra skarbu względem  środków niektórych kra­
jów niem ieckich, przeciwko nowemu prawu celne­
mu francuzkiemu, uprawiłoby przed 10 lub 12 laty 
nierównie w iększe niż teraz wrażenie. Z  potrze* 
by tylko ch w ycili się N iem cy system atu ścieśnie­
nia handlu, który należy jerlyriie do W ew nętrm cy  
polityki krajovrey. N igdzie w ięc  nie masz tu mo­
w y o zaczepce, lecz tylko o odwecie. Możnaż nam 
w ziąć za złe, żeśmy się stali m ądrym i po szko* 

t dźie?;<
List 7. Frankfortu  pod i f  czerw ca zawiera  

tę  pogłoskę, że X iążę K arol  bawarski, drugi syn  
Króla, zaślubi jednę z xiężniczek, córek X iążęcia  
Leuchtenberg; xiężniczka nie ma jeszcze 14 lat 
wieku.

D.  10. Słychać, iż bawiący dotąd w  Lipsku  
X iążę Kantakuzeno,  będzie reprezentantem  rządu  
greckiego na kongressie.



H  I S I  t  A N I j  A.

(z Gaz. W arsz.) M adryt dnia  26 czerwca. 
D nia i 5 b. m. wieczorem 3o ludzi, m ających białe 
kapelusze na głowie, weszło do stayni królewskiey

fomimo oporu s tra ż y , i zaczęło spisywać konie 
rólewskie. Oświadczyli ludziom sta jennym , *e 

konie te nie należą do Króla, ale -do narodu, i £e 
aa kilka dni zabrane będą. Dla zapobieżenia te- 
łnu  postawiono w stayni straż złożoną ze 20 ludzi* 

Na wniosek m inistra sprawiedliwości zniesio­
n y  został klasztor w Benneo, w Biskai, gdyż za­
konnicy tam eczni okazali nieprzyoby Iność do kon­
ały  tucyi*

K lasztor franci zkanqw w A lcanii podał śta- 
łtotn oświadczenie, w mocnych w yrazach napisa­
ne, iż się brzydzą rozterkam i obyw alelskiem i, i 
fw tępiają zpomięd/.y sieoie, tych , k tó rzy  do ro z ­
ru ch ó w  należą. Óiiorowali oraz stanom usługi 
swoje.

(z Gaż. Żitsch.) Cazęta FratiC fi tw ierdzi, ze 
stany przejęły list od K róla F erdynanda  do K ró ­
la  franciizkiego pisany, w którym  żąda pomocy ob­
cego woyska. S tany m iały posiać woysko do A ran- 
ju e z j  dla Uwięzienia K róla i X ią ż ą t , ale gwardye 
odparły to woysko. fo tem  atany w ezw ały Króla 
przed sw óy sąd i U d. Same plotki babskie, kló- 
rem i pomieniona gazeta chce rozjątrzyć* Stany  
Uchwaliły, że żadue wniesienie nie rna bydź Uwa­
żane za dostatecznie roztrząśnione, kiedyś m inister 
jak i na  końcu o niem mówi.

{z Kor. M arsz.) K orrespondent nasż znad 
g ran icy  hiszpańskiey (wyraża gazeta powszechna) 
udziela pod d. 25 czerw ca następhycn wladomo- 
kci. ,, Dzisieysza poczta m adrycka zaw iera same 
opisy nadzwyczaynego zapału, k tórym  tchną mie­
szkańcy stolicy dla spraw y powszechney: niemniey 
W szystkie listy  w zm iankują o przykładney jedno­
ści s ta n ó w , troskliw ie zajętych ratunkiem  nie- 
■zczęśliw-ey oyozyzny- N aw et odpowiedź K ró la  
n a  adres stanów , ma zawierać prawdziwie patry - 
o tyczne uczucia. W szystkich  tu  jest zwrócona 
uw aga na skutek w ypraw y jenerała Quesada. Do 
d n i a wnzorayszego wieczorem oddział jego znaydo- 
dow ał się jeszcze na gruncnf irancuzk im , gdzie 
yvszelkiey doznaje gościnności i pomocy, w Lracza 
niekiedy w granice hiszpańskie i znowu napowrót 
yyraca, utrzym uje naw et konie rozstaw ione, ażeby 
o wszystkiem  jak nayryfchley mógł bydź uwiado­
mionym* Z m nieyszyłasię tiieco jego śmiałość, gdy 
odebrał wiadomość, ze gwardye narodowe z M 'it- 
łó ry i  i półk iiyly weszły na rów ninę Bastan. P rzy ­
bycie licatney arty llery j dq Bajorw y, i o s a d z e n ie  
>vałóW tegorriasLa działam i wielkiego kalibru, slu- 
Żącemi do oblężenia, uczyniło wielkie wrażenie. 
M ówią, ze to  miasto przyprow adzone będzie do 
tego statiU obrony, w jakim było roku i d i 5.

(z Gaz. beri.) Spisek w M ondao  nie był tak  
jnałoznącaąrym , jak mówiono, i m iał odnogi swoje 
jia wielb prow incyacb. Jezuita jeden sta ł na jego 

'cze le ; podeszły wiek nie dozwolił mli ucieczki; za- 
j-.ewniaja, iż się ukryw a w M adrycie. W oysko- 
u a  kassa spiekowych uszła jakby cudertl przed mi- 
licyą; znaydnwało się w niey i 5,ooo piastrów W 
złocie* Dnia 24 dał się słyszeć w stayniach kró­
lew skich okrzyk: Niech żyje Król nieograniczd

. ,  Z powcdrt wniosku Pana W illerfarce , w ubił
nizszey, aby Anglia podała skargę obcym rządoW 
a mianowicie francusk iem u , iż handel murzyna* 
mi me ustaie 1 jest u ła tw ia n y , gazeta tuteys** 
M orning-Chrón 1 cle kładzie w usta francuzów r.a* 
Stępującą odpowiedź: M Móy Panie M'dbe, force, 
nie ludzkość, ale zazdrość skłania cię do tego wnio* 
a c ' C2uł°ść dla m urzynów; patrzysz n»

A frykę 1 Am erykę; spóyrzy jednak na w schód; 
zw róć Uwagę na rzeź w tam tych  strotikch * n»

ny! Precz z konstytucyą! Zołniprze naybliższey
straży  krzvczeli • jednostaynie z m asztalerzami 1 
woźnicami* Jenerał Morillo  pośpieszył w praw dzie 
ze swoim sztabem główny m, niczego jednak namo­
w ą  dokaZać nie tnógł, i kazał straż  zmienić i osa­
dzić ją wr areszcie* Ludzie ci mieli kieszenie napeł­
niona pieniędzmi i byli pijani.

P rz y  odeyściu poczty mówiono, że stany  0- 
głosiły oyczyzną za będącą ,w niebezpieczeństwie.

A n g L i I .
L o n d yn  dnia  a lipca. W  hrabstw ie irL ndz- 

kiem  Clarc panuje znowu wielka nędza. Miesz­
kań cy  dopraszają się pod/ialu  żywności; odłożono 
g. dc następnego tygodnia, i wielu um iera zgłodtl. 
A  ąża donoszą,iż chorych i zgłodniałych parafianów 
awoich pocieszają, spowiedają i widzą ich konają, 
•yc li. W  If ilsa ry  um arło znowu i5  osób z głodu.

ni tak  mocnemi? Oto ang lióy ." Gdyby nie zimna 
Was^a po lity k a , juzhy dawno grecy zbiegali owo* 
ce usiłowan swoich. Depcecie nogami krzyii 
k tó ry  na pozor szanujecie. Ottomanie musieliby 
n?*dadź wolność grekom, gdybyście ternu nie prze* 
szkadzah. W ie to caia Europa; w y jednak chce­
cie udawać, iz tchniecie czystą gorliwością o mii* 
tzynów,^ gdy tymczasem bez Wstydu i sumieni* 
trzym acie się tak  obmierzłego system atu polity­
cznego. 11 Póki ( dodaje M orning  Chronicie) ni® 
zmyjemy tey plamy, nie m ówny o handlu niewól* 
m kam i, i zaym uytny się rzeczami, kióreby mniey 
okazywały sprzeczności między oświadczeniami * I 
czynam i naszemu

Katolicy tu leysi odprawili zgromadzenie pod 
przew odnictw em  Kiążęcia Norfolk. Uchwalili po­
dziękowanie członkom obu izb , którzy dwa bile 
względem nadania sWobod katolikom 'i względem { 
przypuszczenia 0 parów katolickich do izby wyż-fl 
szey popierali. Oświadczyli oraz, iż wolność su- 
mienia jest nayszaeownieyszćm praw em  człowiek#/ 
iż brzydzą się wszelką ustawą, która ludzi* religiił 
ich w yznających, z tego praw a wyzuwa, i że wszd* 
kiem i sposobami starać się będą o Uchylenie ta* 
kiey ustaw y. rŁ  radością "czytali w  dziennika^1 
obronę wolności religiyney, a z Zadziwieniem p«‘ 
Btązegli zarzut, jakoby katolicy byli nieprzyjaciół* 
mi oświecenia. Niczego oni bard/.iey nie pragną 
jak, ab> dobrouzieystwo dobrego wycimwania, zktó- 
rem  szczęśliwość tow arzystw a ludzkiego równy#  
krokiem  postępuje, coraz bardziey się, rozszerzało*

t D nia  5. Onegday K ról dał audyencyą mar* 
grabiem u Londonderry  (Lordowi Castlereagh) 1 
w ice hrabiem u M elville  i m argrabiem u H ertfo rd ' > 
O statni oddał M onarsze order podw iązki, k tó ry#  
zm arły oyciec jego był zaszczycony.

Słychać, i i  K ról W irtem bersk i przybędń* 
do tu teyszey stolicy.-

W  Portsmouth wystawiono now y telegra!) | 
za pomocą którego adm iralieya tuteys.ia odbiń* 
w 7 m inut wiadomości z tego portu, odległego0 , 
72 mil angielskich.

Pam iętam y (pisze gaźeta Times) iż w* czasie ' 
kiedy m ieszkańcy wysp Jońskich okazali 
czucia dla nieszczęśliwych współbraci, walozący^** ’ 
z okru tnym i władcam i swymi, Pan Tomasz M ad' 
land  , naczelny kommi .sarz angielski na Łych wy* 
spaoh, postanowił surowo karać joiW yków  za wszy­
stko, coby powodowani teini uczuciam i czynił1; 
Oświadczył, iż neutralność W ielk iey  B rytanii ! 
wysp Jońskich powinna bydź u trzy m an ą ; iż a# 
grekom , ani tllrkom nie trzeba pom agać, a bia<i;ł 
tem il, ktoby się odważył dostaw ić grekom bi'pI>) 1 
żywność i potrzeby wojenne; w ystaw iłby się ^  [ 
wiem  na karę w ygnania z kraju, i zabrania , 
sności swojey na  skarb. Lecz cóz się stało? ”  j 
wiadujemy się, iż ok ręt M alvina  z Ż au te , a w 1̂  
t  portu neutralnego, popłynął w oczach Pana 
land 7, żywnością ptosto do P a tra s , tw ierdzy 
zatoce lepanckiey, i ładunek swóy, zap łaco n y '' 
jtlami do kupców .stambulskich, oddał Baszy ^  
reckiem u. Basza ten zam ienił miasto Patras 
gruzy, i z woy.sk.iem swojem cofnął się do *.Y-tai. v| 
li, gdzie w czasie przybycia okrętu  M a lv in f  - 
od lądu opasany przez greków. O icieli grecy 
tępić głodem nieprzyjaciół swoich zamkmę 
w w arow ni; dowóz w ięc żywności był 
niem neutralności, a wspomniony okręt ^orli 
był także podobnym sposobem dostarczyć J’ 
ihrkom . Cóż w takim  razie zrobił Pan Ada‘lla^ c 
Czy w łożył ttmbargo na ten  o k r ę t , nim j«3/*



Wypłynął ? Czy m yślał ładunek jego zabrać na tvano spraw ę o wielu petycyach, z których jedna,
•karb? Gzy wydal pow tórny rozkaz względem za- ty lko  doznała oporu. {Niejaki Labeuj' radził znieść
chowania koniecznie ueutralnośei; lub czy w y kra- karę śmierci. Chciano juz przystąpić do por/.ąd-
czających ustanowione przez niego p raw o , uka- ku dziennego; lecz Pan Constant żądał odesłania
rał? Bynaym niey. Słychać owszem, czemu jednak tey  petycyi do m inistra sprawiedliwości, co jednak
trudno w ierzyć , iż naw et konsul angielski nie nastąpiło. Odbywały się potem dalsze obrady

r (łn nr zeflsie Wzięcia. i Że WKidedeill cła Od bvdta na r 7 »7 i bi*> w no-
***•■' «  i t r  z - j i  v  f  A n  i m u v i .  -------    O ----------------

należał do tego nieprawnego przedsięwzięcia, iże  
ję urzędu swego przeprowadzał ten  okręt w  po­
krój fioły g reck ie j. Jeżeli,lak się zachowuje neu­
tralność, i je^li takie postępowanie odpowiada 

fasadom polityki naszej, łatw o się domyślić mo- 
Klla, dla czegp żądane w parlamencie udzielenie 
^rzędowych przepisów, nie wzięło skutku.,,

względem cła od bydła na rzeź, i wszystkie wno­
szone poprawy odtzticono. Rząd postanowił 5o 
fr. cła od tłustego wolu. Jedni członkowie radzi­
li.powiększyć tę  ilość do 80 fr. a druuzy zmniey- 
szyć ją na 5o. Pan Laborde radził polepszyć chow 
bydła we F ra n c ji, i ochraniać je przez, lat kuka. 
Oświadczył: ,, W e Francy i mięso jest przedm io­
tem  zbytkowym na wsi (rozśmiała się z tego p ra­
w a strona). Rocznie rachuje się we Francy i 20li # A K c Y A. w a snołia;. nuusm s xaunujc się we r ra n c y i 20

P aryż, dn ia  5 lipca. Dnia ag z. tli. Kaszty funtów mięsa n a  jednego człowieka, av w Anglii
inViv w  crktilp l'W.itmnik ro- oon f-stiłwiafłił1 n!\r>r. nia ircnnniołirAli .«.K .
—   ■ J  —' 5  w —  - — '  — M. «  * » » * •   -J

Rozruchy w  szkole poiitechniczney. D ziennik ro- 
jalistowski Gwiazda, tak  o nich-donosi: „O ddaw ­

ana wcisnął się do tego in sty tu tu  zgubny i niebez­
pieczny zwyczay rozsyłania okólników i oświad­
czania na piśmie zdań względem rozm aitych wnios­
ków. Przed 6ciu tygodniami wezwano w tako­
wym  okolniku, aby jednego z podinspektorów szko­
ły  zabito. Uczniowie odrzuoili ten  barbarzyński 
Wniosek, k tóry  rzeczywiście uczyniono. Dozorcy 
*zkoły starali się oddawna uchylić ten  system at 
okólników i głosowania; dowiedzieli sie, iż nowy 
©kolmk m a bydź wydanym ; czekali na "niego i po- 
t ra ł ih  go aostać; Młody uczeń, k tórem u go z rąk  
w ydarto , został posłany do w ięzienia, i m iniste- 
ryum  oświecenia doniesiono o wszvstkiem, Po­

d łu g  p raw  szkolnych, uczeń dopuszczają •" się po­
dobnego w ystępku , powinien bydź wypędzony. 
W iedział to  młodzieniec. Nim  więc m im iieryuin  
Ustanowiło karę, napisali nowy okolnik, ab

220. Stawianie obor, nie zaś wspaniałych pała­
ców, podnosi rolnictw o.64 Przyjęto nakoniec tary f- 
fę rządową względem bydła na rzeź.

Dalsze obrady d. 1 i 2 b. m. względem p ra­
wa celnego, nie są ciekawe. Gdy była mowa o 
c*e od żelaza lanego, rzekł Pan Laborde: „ M a ­
chiny parowe są wybornenfli zastępcami rąk  ludz­
kich; stawiają przem ysł na naywyższym  stopniu 
doskonałości. Są to  robotnicy, k tó rzy  ani jedzą, 
ani piją. ani śpią; a ciągle bez zmordowania p ra ­
cują. Za ich tytko pomocą możemy w yrów nać 
Anglii, d j ik  Pan Breteuil przed rew olucyą odby­
wając podróż w Anglii, zawołał: Pomyślność tego 
kraj a zadaje cios sercu mem u , tak  ja wszystko, co 
nam  przeszkadza iść w rów ni z Anglią, uważam 
/.a pchnięcie sztyletem  “

Potfczas obrad względem cła od cukru, roz­
bierano następujące pytania: 1) czyli interes 5o 
md. mieszkańców krajow ych, ma bydź poświęco*

*cy opuścili s/óto«ę, jeśli m m isleryum  wyda l a k o -  ny d l a  interessu 2 0 . 0 0 0  plantatorów  na*”wyspach 
Wy w yrok. Zapadł nazajutrz tak i w y io k , jaki G w u ia lu p ie , M artyn ice  i t.l p ?  a) Czyli system at
h. f i 1 v° przeczytano uczuiom, po- osadui z/v z t g g o wieku, można utrzym ać we F ran -
wstał zgiełk, 1 pow iększey części oświadczyn, i i  -1 ■ ■■■' 1 - ■ -  . .
chcą także porzucić szkołę. M ł o d y  Jc-annis, sio­
strzeniec jenerałom- Sapinand  i Capuel, którego oy~ 
ciec., zacny wandeyczyk, p a d ł  o i i a r ą  s p i s k u  roja- 
listowskiego, pierwszy w ynurzył pr/.eeiwue / d a ­
nie, i oświadczył, iź rozkazowi k r ó l e w s k i e m u  p o ­
słusznym  będzie. O burzyli,się  na niego s p ó ł u o / . -  
niowie; lecz w krótce kilku, a n a r e s z c i e  200 przy­
łączyło się do niego. Inn i na klęczkach orosili 
o przebaczenie.66 1

. Dzisieyszy M onitor prostuje powyższe donie-
\ P  tr  ( r i U l n  rrArt ,   Tl a

   0 0  n  j e n u j  i n u A / u a  u t i  ó j  u i a t >  n c  j L i . a u -

!yi dziś, kiedy w osadach wszystkich innych mo­
carstw , odzywa się głos niepodległości? 5) Czyli 
nie ni a innego sposobu zadosyćuczynienia interesso- 
w 1 plantatorów  francuzkich , i wartości przy  w ią- 
zaney do u trzym ania  osad, nad wprowadzenie ta -  
ry iiy , k tóra handlowi i konsuracyi krajowcy jest 
tak  szkodliwą? 4) Czyli rząd  w widokach swoich 
nie uwodzi się płonną nadzieją odzyskania S t ,D o ­
mingo? 5) U ryli system at zakazu w prow adzania 
obcych towarów , k tóry  usiłują opierać na p rze­
myśle, handlu i odwecie, nie jest skutkiem  syste-
 '1 .1  woarlninTAffA? fil P . u r l l    1 .

* y u o n i e -  mvsic, namjiu i uu wecie* nie lest skuLkiem CArct**
sienie gazety Gwiazda ,, 1 pisze: „ P raw d a , iz u- m atu osadniczego? 6) Czyli p raw dziw y punkt no- 

znio 1 * At 1 opuścić szkołę, jeśliby' wypedzo- łączenia, nie jest wolnością handlową miedzy o- 
no m łodzieńca, którem u okolnik z rąk  w ydarto; ’ - kraiem. nd i . j  0. I • 7 . , , w   tg u -

sadami a krajem, od ktorego też osady zależą, o- 
raz innenii krajami?

Urabia Lainó  powiedział o system acie cel­
nym: „ Jestem zupełnie zdania tych , k tó rzy  ża­
łują zniszczenia oddzielności m ałych krajów. M a­
łe kraje, przez neutralność swoję podczas w oyny 
ułatw iają dalekie przedsięw zięcia handlowe. Sy­
stemat zakazow y, k tó ry  w ciągu w oyny przez

»*a W sobie--------------a----- -- - YW" JC1“ . " ‘ ‘" “ ‘ ń  *«* zamkniecie stałego lądu niezm iernie się rozciągnął,
^ I k o  wniosek alw  niew ‘nną , 1 obeym ow |ła nie ustał po przyw róconym  pokoju, i b ard zk y  sio 
l e n i e  m l ^ j } l ^ rost-°no Pfpfessora o pozwo- jeszcze rozszerzył. U iy ty  naprzód przeciwko A n­

glii, a potem przeciw ko F rancy i, został p rzyw ie­
dziony do skutku nawzajem  we w szystkich k ra ­
jach. _ Anglia, k tó rą  dziś wszędzie naśladują, chw y­
ciła się naypierw iey tego system atu. a teraz  chce 
go zaniechać. Z zakazów swoich odniosła w szel­
k ą  korzyści, jakie ty lko  sobie obiecywać mogła; 
żebrała ogromne kapita ły , i przem ysł swóy tak  da-

/ a  w y u a r t o ;
' jednak nie pochodziło z buntowniczego ducha, 
lecz z powodu, iż wiedzieli, że spółuczen ich za to 
tylko ma bydź k a ran y , iż nie chciał Wskazać au­
tora okohuka. Skoro zaś innym  sposobem ■ dowie-
n o ^ ° a Sl^ 10 *,um ’ 1 O A t,go ucznia od wszelkicy od- 
P wiedzialnosci uwolniono, w szystko zaraz w;róci-
to r7.?,-ZWyCZ,ayneS0 Porz;‘d^o- Nadto, 1 tem u au- 

1 przebaczono; osnowa bowiem okólnika, sa 
tv IkT  sol,ie była bardzo n iew in n ą , i obeymowab' 
leni.. W,nł0Se • y  Proszono professora o pozwo- 
’V/Vi-es7o.^0rZI i11? !en Prae? c i%g dawanych nauk. 
Pfofessora. “ O św iad czen i ’ o ra ^  m ^ f  Zal' iĆ
me jest zupełnie r/.etelncm. Nie b y ł^an i rdT” ? ’ 
W niebezpieczeństwie- - -i •• chwilę
w iernym  Królowi- bó ll ’ ’.z chce bydź
nie znalazł.66 b° Ink°S°  Przec*wnego sobie

, Jenerał M aison, P ar Francyi, bawi te r a ,
Wsi iwojey Langw aden, w kraju pruskim  nad R e -
StiTem^^ S tn e r ź u fr o ir t^ ir c .  *, tru(lmsie. gespodar- bylebyśde tylko nas -przyjęli?;

r r wegi;rd;fetrę *  n * i a A l i p c a -  U t t '

kdadem “ iey3Zeg0 W°ySka’ P° szło za ieS° Przr

des T)*hnto gazet im nisteryalnych journa l
45nn Df n ia 9-)oc> prenumeratorow,^ Quotidienne
E t n i )-  aPeau• M an c  2 ooo, Gazett&4 e tra n c e  i5 o o ,
.. . . • 9°!J; °g°lem i 8 ,4oo. Z  liberalnych zaś Con-
j  \  ln'!e , 17’ ’°P prenum eratorów  , Courier 5ooo
P u '? ao 1 e arj ls journa l de Commerce 2000 
rilo te  800; ogołem 29,800.

Na sessyi izby deputowanych d. 29 z. m. zda-

1 • , -i , • t * ,  »  F  J  J  t l i ł"
lece roe.winęłą iz musi szukać większego odbytu. 
Mus, fizis niejako mówić: P r z y jm ie m y  was teraz, 

ylebyście tylko nas -p rzy jęli/t
D n ia  b lipca. \lo n ito r  donosi o now ym  ża­

rn ric hu uwiedzenia woyska i zbuntow ania go prze­
ciwko rządow i królew skiem u. H ersztam i byli: po- 
ae.yrr.any juz dawhiey pólkownik Caron i Roger były
niirthu o   1 ____ _ . 1 • i . i . l _____ _

p .  J  J  p - ' 1* 1'  r  I J - I W  V / U 1  U l *  a  ł  * V Ł , v * " J  - J

oticer, a teraz pierwszyikoniuszy w szkole koxmey 
jazdy krółew skley w Kolmarze. Chcieli zbuntować 
46ty  półk liniowy, otaz półki strzelców A llier  i 
Charante. Tw ierdzili, iż działają z polecenia w y* 
działu kierńjącego tem i zamachami 1 będącego yf 
P a ry żu , a czem przekonyw ało to, i i  mieli znacz­
ne pieniądze; jakoż hoynie rozdawali je po lofice- 
tom  w zm iankow anych pólko w. Leo* podoiW ro-



trie ci zostali wiernymi sprawie królewskiej; o- 
trzymali jednak zalecenie wdania się z buntownika­
mi, dla tego. aby rząd tym łatwiey puznał ich 
namiary i związki, i złapał ich na uczynku. Przy­
stąpiono zatem do rzeczy. Curon od* ladczył pod­
oficerom, że i inne półki, stojące między Muhl- 
hausen i Kolmarem, połączą się z nimi, a dzień 
2 lipoa wyznaczony został do wyruszenia z Kol- 
maru. Stało się: wieczorem dnia tego, jeden szwa­
dron strzelców wsiadł na konie, udając posłuszeń­
stwo rozkazom Carona', ale pomiędzy nimi było 
dwóch przebranych oficerów. Wachmistrz, imie­
niem Thiern, prowadził ten szwadron; w tymże 
czasie inny szwadron wyszedł z Neubriesach; 
znaydowało się w nim także czterech oficerów z 
rotmistrzem, przebranych za prostych żołnierzy, 
i z nimi postępujących n szeregach. Na wzgórku 
H astatt kazał Car on podać sobie swóy ka-zkiet, 
pałasz i mundur; stanął na czele jednego szwadro­
nu  i objął nad nim dowództwo. Postępował po­
tem przez Hastatt i Roussach wołając; Niech ż y ­
je  Cesarz! który to okrzyk (pisze Monitor) tak 
przestraszył mieszkańców, iż zaczęli uciekać Z 
Roussach postępował Caron przez Mayenheim , 
gdzie jeden szwadron strzelców z Briesuch stał u* 
szykowany do boju, a który Caron poczytał za 
równie przychylny sprawie swojey, Tu zabrał 
Caron głos mówiąc: fV  imieniu Cesarza, rozka­
zuję wam. idźcie za mną! Postępował orszak przez 
hi i.sisheirn ku Battenheirn Na tey drodze, pow­
ziął Caron niejakie podeyr/.enie , i przyodziaw­
szy wraz z Rogerem nanowo suknie cywilne, 
chciał się wymknąć tyinerni drzwiami. Lrcz w 
chwili gostali oba schwytani, i można sobie wy­
sławić nad/.w’3rczaynć ich zadziwieni e; gdy mnie­
manych prostych żołnierzy, uyrzeli Lko oficerow 
3ia czele szwadzonu, a sami się widzieli zupełnie 
Straconymi. Caron mówił z pogardą o Bartonie, 
nazywał go głupcem, niebędącytn w stanic zebra­
nia 5o łudzi. Dziwną jest rzecżą, iż tajemnica za­
miarów Carona przez 3 miesiące ukrywaną była, 
Ińbo już 5o osob o nich wiedziało

Berton nie chce nic w yznać, i oświadcza, iż 
tylko izba parów sądzić go może. Schwytani, w raz 
z Bertoncm  notaryośz Delulande, i kupiec z Ge­
nui nazwiskiem Baudriller, odesłani zostali z Poi­
tiers do sądu w Saumur, gdyż okazało się, ir. za­
rzucony ira spisek, oddzielny był od spisku Ber- 
tona.

Zamiarem rządu z początku było oddać spra­
wę Bertona pod wyrok sądów paryzkich; lecz sąd 
kassacyyny zapytany w tey m ierze.o zdanie, u- 
znał rzecz tę za niepodobną; jakoż w rzeczy sa- 
mey nie można jenerała Bertona wyjmować zpod 
tego sądu, który już o losie jego spólników wyroko­
wał. Z tego powodu odstąpił rząd od iw ego zamysłu.

G  R E C Y A.
W  gazecie ryzkiey Zuschauer czytamy z 

'PVenecyi pod 20 czerwca: , Listy z Korfu dono­
szą. Gdy wszystkie bitwy Churszyda Baszy prze­
ciw Suliotom, szczęśliwie dla nich wypadły, ude­
rzyli oni w nocy na obóz tu reck i, wycięli 6000 
turków, wzięli 700 niewolnika, i opanowali wiel­
kie zapasy Buzy. Siedem listów, które otrzyma­
liśmy w tey chwili z Korfu i Missolonghi, dono­
szą zgodnie: ze fiota grecka wysadziła na powie­
trze trzy fregaty i jeden okręt liniowy turecki. 
Drugi okręt liniowy i jedna fregata, mocno od 
greków ścigane , osiadły na mieliźnie Ztitouni 
sdobyte zostały przez Nięcia D. Ypsylantego. W  
Agrapha  ponieśli także krwawą klęskę turcy.

Z Tryestu pisze pewnej wiary człowiek : że 
jednemu z Cbiotów , których w Konstanty­
nopolu stracić miano, udało się znaleźć schronie­
nie w domU po-da angielskiego. W net siepacze po 
niego przybiegli. Poseł prosił nayusilniey za nim, 
ale tygrysy te porwali go i powiesili na bramie 
domu poselskiego.*1

Semlin, dn a a4 czerwca. Podług listów z 
•Serres pod 10 czerwca, uciekają turcy z żonami i

majątkiem swoim z Larissa. Los, jaki spotkał Tri- 
kalę, napełnił ich pRzestrachern. Tymczasem La­
rissa jest obwarowana, a Basza Saloniki otrzymał 
znaczne'posiłki. Rozumieją, źe wkrótce wyruszy, 
ażeby nanowo pobitym został.

Od cza»u wyyścia firmahu, albo raczey od 
przyrzeczenia, że woyska wyydą z obu sięztW, 
weszło do nich 7000 świeżega woyska.

T  U R C Y A. ♦
(z G a z.ffa rsz .) Od granic tureckich, dnia 27 

czerwca. Listy prywatne z. Odessy Spisze gazeta 
berlińska) donoszą iż Lord Strang ford  nie ufając 
słownym oświadczeniom Reis - Effendego, W z g lę ­
dem wyyścia woyska tureckiego z Multan i W o­
łoszczyzny, wyprawił tamie umyślnie gońca, któ­
ry mu przywiózł wiadomość z fasts, iżbędące tain 
woysko tureckie .ani myśli .wychodzić.

Mówią, iz Porta chce zabronić przeyścia nriet 
Bosfor na morze czarne okrętom franouzkim, his*- 
pańskim, neapolitańskim i sardyńskim.

Rząd w Morei kazał bić piastry, mające z je* 
dney strony wyobrażenie M iner wy, a z drugie/ 
znak Krzyża.

N i d e r l a n d y .
BruxeVa, dnia 3 , czerwca. W czora odprft* 

wił się tu ślub syna Xięcia Canino (Lucj ana J3o- 
napąrtego) z naystarszą córką Hrabiego Survillier1 
(Józefa Bonapartego).

D. 5 lipca. Od dnia onegdayszego przejeż- 
dżało tedy do Amsterdamu 12 umyślpych, wysła­
nych przez kupców z M adrytu  i Paryża.

S 7, w e  c Y A.
(z Gaz Warsz.) Sztoku/rn dnia 2 lipca. Król 

nasz pozwolił prowadzić handel z nowemi krajami 
południowcy Ameryki, i postanowił zmnieysz/*; 
cło od wprowadzania ztamtąd towaru w, jeśli 
wzajemność nastąpi.

A f r y k a  
[z Gaz fVarsz.) Dey ab erski wydał dnia 9 

czerwca wojną Uullaudyi 1 JiisZpanii, pozwalają® 
na okręty obutych narodow ( j ą k  wyraża) polowW  
Mała eskadra hiszpańska i hollenderska stoi p°“ 
Algierem , grożąc miastu zburzeniem.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Kur. H arsz.) W  Washingtonie pewny b®' 

gaty kupiec założył od lat kilku szpital dla w/( 
służonych i mających rozmaito zalety zwierzał 
znajduje się w nim koń, który w bitwie ufli®9 
swego pana i ocalił mu życie; pies, co wyrwał 1 
pożaru dziecię swey pani; kanarek co w d z ię c z n i  I 
śpiewaniem rozrywał melancholią pewnego PaŜ ?" 
ra; para g o ł ą b k o  w używanych przez k i l k a  lat do t 
przenoszenia listów pewnych czułych k o c h a n k o " i ; 
sroka, co z a w s z e  w y m a w i i ł a  imiona Washington* 
i Franklina; myszka, w którey gnieździć znaieziO* 
no kosztowny utracony brylant i t. p.

W  końcu maja r. b. po różnych miejrscacP 
Franoyi prey zachodzie słońca widziano w ni#' 
zmierney wysokości gęity dym, który zakrywaj*.0 
słońce uczynił go podobnym do rozwalonego żel*' 
za. Dym ten rozproszył się po godzinie 95 ^  
zapach i kolor dymu węgli ziemnych.

Kurs petersburski dnia 4 l ip ca : dukat h0  ̂
lenderski nowy 11 r. 60 kop ; Zmiana złora 2 rU 
ble 89 kop. .— Zmiana srebra 2 ruble kop-

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dl* 
gow: 6§ assygift - - - - po ^9 I

6g brzęczącą -monetą $3 ępf Vprocem0 
5# takąż - - — — 78!)

Kurs wileński na assygnaty od dnia i 4 hpĉ  
rubel srebrny 5 ruble kop 82, czerwony ? 
ty  nowy rubli 11 kop. 73 stary rubli 11'kop. &7*1 
peryał rubli 37 kop. i o  .

W qIhq drutowi* i t  N , Uoiuugki C tfK m cC enz, — w kVilpie w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 85.

Wilno dnia 17  lipca Roku 1852 v. s.
Je.B  i a l

W  dniach 26, 27 1 . - p;
stały publiczne popisy uczniów (jrimnazj u m ln a -

y  3 i  o
28 czervrca odbyte zó-

. łóstockieso, w  obecności licznie zgromadzonych gc>- 
"•'A na ten uroczysty o b c h ó d  poprzednio zapro»zoUd iCIl Ul Ut ^YSt y r  -  r-------- - / \ L   • ,

nych. X . Archydyakon kościołów t u t e j  szego O b -  mają , 
wóilii i ine.L przybyli z nim  duchowni, doświadcza- ro ,vm 
li ucznrovr z nauki rd ig ii i history! koicielney, a 
urzttrlnicy- cvw iln i i w oyskcw i z innyon nauk za­
dawali oytania. Każdego dnia trwlai exanien p 
godzin g. Przy. ukończeniu ex am inów, liyrektu i 
miał do obywatelevr ium nńów rzepi; O celu 1 uzyt- 
ku nagród, mianowicie iiagęńd hoaórowycli, zas o- 
so wał to do postanowienia rzqnlu edukacyjne- 
Ko. rozdawania pubKtoZnife nagród celującym ucz­
niom' w  xi<jgach , i w yrazi! dla czego m ianom - 
cie maiii ślą rozdawać jaązki nabożne, i  o ozem

nagród przeznaczonych celującym. Pięciu uczniów  
wybranym  ż klassy I  i 1.1, odebrali xiązki Cztenye 
iz ewaujelistow: w ju ą k n e y  oprawie, na których  
okładce są w ybite zlotam i literam i ich nazwi-ka  
i rok odebrania riagfody, na,'pierw*zey zas białey do 
karcie w e środku, przed tytułem  um ieszczonej, 
W y ra ż o n o ,  za co i kiedy odebrana jest ta nagroda, 
tudzież podpisy zgromadzenia nauczycieli j jeden 
z l i c z b y *  tych uczniów, ponieważ jest wyznania 

' tnovzeszow ego, zamiast riążki nabożnej, odebrał 
W podjobney oprawie dzieło W irgiliusza. •Nagro­
dzeni uczniowie w tylch klas lach ąą następujący:
Z  klassy  1: FranciśSek Kosiński, Franciszek D fep- 
per Antoni Ź a kie wic z. Z kiassy II.  Kazimierz 
Zalewski, M ichał BoguśUwski , Józef t la lpern. 
U czniow ie klass w y isaych  mają sobie przeinaczo­
ne w nagrodę adąaki, N ow y T esta m en t, w języ­
kach- g r e c k i m ,  łacińskim; francuzkim i niem iec­
kim , gdy te jeszcze sprowadzone nie zostały, ode­
b r a l i  patents drukowane poświadczające o przy  
znaney nagrodzie,którą w  roku następnym szkolnym  
odbiorą, a ci są: Ź klassy I I I .  W iktor Katayski, An­
d rzej Tworkowski. Z klassy I V .  M ichał Konacho-

AnLońi Radziszewski , Edmund Kozłowski, P iota  
Puchalski, W iktor Lubowicki. Innych uczniów  
pilnych w  nauce rysunku roboty wybrane, w  licz­
bie sztuk 20, wklejone w  leke, umyślnie n a to sp o -  
r z ą d z o n ą  obecnym gościom  b y ły  pokazywane, i t *  

oja nazawś/.e zostawać w  bibliotece Gyranazyum} 
ró.vn.ie jak oprawne w  x ieg i próby pięknego p i­
sania u c z n i ó w ,  i karty jeograiiczne przez m ch ry -  
sówane; tudzież tyąńnki topograficzne 1 architek­
toniczne w  czasie popisów okazywane. Po rozda­
niu nagród i przeczytaniu listy  celujących, uczeń  
klassy V, Rychąrd D aszkiew icz miał m owę z po­
dziękowaniem nauczycielom  za troskliw e o pożyt­
ki młodzieży w naukach staranie, i zgromadzonym  
obojey pici gościom, za ich obecność na publicznych  
popisach. Naostatek mowa nauczyciela historyi 
P. Nowickiego Vlo uczniów, zakończyła ten obchód. . 
Nazajutrz w dzień S. Piotra uczniowie i nauczycie­
le) po wysłuchaniu inszy ś-, odśpiewali lly m n  i e  
Deana laudanvus, poprzedzony kazaniem , mianem  
przez X . Kapelana GyinnazyWm, zastosowane™ d® 
okoliczności zakończenia rocznego biegu nauk.

1 W  Xiegarni uniw ersyteck iej żnayduje się  
do sprzedania \aleielakousticon.  Amusement mus ica 
póur les amateurs du Forte- Piano, renierm ant plus 
de aid Millions de Vaises- Cena exemplarza 1 r. 
35 k. srebr. ____  __

O B t> H B d  E H I E.
B i i . i e H c a a n  K a 3 t i H i i a a  H a n a i n a ,  n o  

ożjy»iaio oiW KpHBurtixcfl B a u a łłm ń  V&3 4 -  
11111x11 K a a n a ^ e e ń b  u t  I l o B e i u a a c b ’ G tu a u m -  
CKOMb, 3 a B a t e f t o K o i i n  H ToJibiueaCKOM Tij  
h  n o  H e j i u u h  n a  K o r o  b d  f l a j H i t n y  c b  

B / i a r o - H a ^ t iH Ł H b iM i j  a m i  K a 3 H L i  3 a . i o r o M i j  
i j t  o n p e A b n e H iio  Ha c i i i  m b e m a , o S b h b -  
A a e m D ,  u r n o  e c j i n 6 b i  K i n o  H 3 B  n o s i b u i H -  

KOBŁ^JteHOBt n p H c y 4 c a iB e H H & ix t  M b cran
U  *  J  —      y  -  - —    “  |  ,

w i c z .  Alexander W iriou . Z  klassy  F.Teodor H olon. K co c rn o a  mHXfc BB C,iy JKbb H.iH orn craaB
kiewTcz, Rychard Daszkiewicz. ZT/assy F /. Adam , j j , i x b  I lnH OB H JHK O Bli,  3 i i a i o m u x b  n o p H
Ł y s z e  ryński. P izy te rn  czytana była l is ta  innych  
uczniów, którzy przez piękne postępowanie i pił. 
ność w  naukach, na. szcaególńieysżą zasłuży li po­
chwałę, nazwiska ich są: Z klassy ,1. Franciszek
Czarkowski, H enryk Jirepper, M ichał Dąbrowski, 
Ignacy G ursk i, Napoleon H oru ow sk i, A ndrzey  
Janczew ski, J.diian Obucjiowiez , JÓzet Puchtow ■ 
ski, Em iliusz Sapitabart, August Sżlegeł Franciszek  
TolJan, Paw eł W orosayto, Frydervk VV er ner, H er­
man Rybek. Z  klassy I I .  Ado,i' ćhom ioki.. Jakób 
3 'ziekońskj, Staąisław Dąbrowski, Onufry F.dkovt- 
aki, \V  iacenty Jarosołowica,Klarcin Janiszewski, Jó- 

K onarzewski, Piotr Łunikwikh Ron.erl Okla-'

u p a -
4pki> caemoBOĄcmaa noBi.}AaAB onpe^b- 
^Hiiibca na narnopyio H3K noua3annMxi» 
Ka ûaReftCKHKTj auKauu/iili , 4a 6/iaron6- 
jtuinij HiimnbCH bt» ciio llanam y cb y sa -  
aoKeiiiibiMii o npciHOJtoa^eniii CBoespb,
HcnpaBaaeMbixb 40a łka o cip a A ninie- 
cirłaiąiaMii h (J)opsiy^apHbi:au cnucitaMn; 
a maHbHta cb cooiiiubmonnieHUŁiMb sa- 
KonaMb saAoroait OujMaacuoe u  3 a- 
BMAuMCKoe K aanaaeiciilBo na 4 o,ooó p y -  
6^ei1, a na TetiLiiicBCBOo 60,000  p y 6ae£r. 
Iiohh 25 4hh 182a ro^a. rioflAnUHbifł 
noArincaan: CoBtirairnub K pauepb. C e- 
Kpemapn KyabTa4 uifl. Iioubim iiKUb Ma-

Izba Skarbowa Gubernii W ile ń sk ie j  
si powodu odkryW szych się w akansow  po-

^____ „7 ..  o__ wiatowych exaktorów . w  O s z m ia ń s k im ,
dę ich pilności, oeluieyszc roboty, w  skutek uchwa- Z a w ile y s k h t f l  i  T e l s z e w s k i m  p o w ia t a c h ,  
ły  zgromadzenia, koszLem GyrnnazvutiJ oprawne , ., , . . . ,
za szkło, wystawienie były na eą.l Publiczności w S d y  m W t dotąd 8 dostateczną hh aib ow i 
sali, w którey odbyw ały się examina. W y sta w ie- Jkaucyą tlla zajęcia t a k o w y c h  placów  do

nicy nicodezwał sio, wzywa Urzędników. 
O bywatelj, OficyaJijiljJiy lab

Z  klassy l i i  Leon Ka-ciak, J».n W o j tulev/ios.
jnieugkl, Antoni K ulwiński, Andrapy K icel, F elix  

1uravrski,_Józef Kośmiński, W ilhelm  N iw iński.M

szew ski, Kazimiera Ikellner. Z, kiassy V I  Q nu 
fry Gogolewski, Felix O rdyński, Józef M arkiewicz 
Olimpi Telaknwski, Antoni RadaisaewsLi 

w. przekładających się Jo rysunków, wm ow

\ C Z i  
U cz- 

uagro-

bycli obrazów było sztuk pięć, a których d 
całych postaoiaoh, w ysokości pięć ow ierci, i 
popiersiach; rysow ali ĵ :: Tsudnr Holankii

W ystuw io- 
dwa w  
inne w  

.Teudujc Ilolankiew ioz,



w  służbie jako i w  dym issyach będących, 
iż  jeśliby k to  św iad om y części rachunko-  
w e y  zażądał zająć k tó ry k o lw iek  z w spo-  
m n ion ych  w a k a u so w , raczy  p rzyb yć  do 
Izby S k a rb o w ey  W ile ń sk ie y  z u rzęd ow e,  
m i o urodzeniu , konduicie i Spełnianych  
ob ow iązkach  św iadectw am i, oraz z sto. 
s o w n ą d o p r a w  kaucyą, na P o w ia ty  Osz-  
m ian sk i i Z a w iley sk i po czterdzieście  
ty s ięcy  rubli ass-, a  na TelszeW ski sześć­
dziesiąt tysięcy  r. także assygnacyynych.
Junii 25 dnia 1822 roku. A u ten tyk  pod­
pisali: S o w ie tn ik  K ram er. Sekretarz
K u lczy ck i.  P o w y tcży k  M alewśki.

. U  w  ł  a d  o  ra  1 e n  t e .

2 Rząd U n iw ersy te tu  postanowił; dla  
■wiadomości o b yw ate lów  podadź do ga ze ­
ty ,  źe podług rozporządzenia JO. X ięcia  

M inistra spraw  d u ch ow nych  i ośw iece­
n ia  narodow ego, k tóre  zyskało  N ay w yż­
sze  potw ierd zen ie , S zk o ły  na B ia łey  R u ­
si w  ty ch  m ieyscach , gdzie przez  J ezu .  
i t ó w  b y ły  u trzym yw an e , poruszone do­
sta ły  zgrom adzeniom  zakonnym , jako to: 
szkoła  w yższa  Potocka J X X , Pijarom , 
szkoła  w  stopn iu  G y m n azyu m  w  W it e b s ­
k u  X X .  B azylianom , szkoła  p ow ia to ­
w a  w  O rszy  X X .  D om in ikanom , szkoła  
p o w ia to w a  w  M śćisław iu  X X .  Bernar­
dynom , i że urządzenia są już p oczyn io ­
n e , iż w  pom ien ionych  m ieyscach szko­
ł y  w y ż  w yrażone od dnia 1 września  
ro k u  idącego, będą o lw arL ep p rzy  k tó­
rych szkołach dla w ięk szey  dogodności 
w  edukacyi syn ów  -obywatelskich., będą 
u trzy m y w a ć  się kón w ikta , przez wyż w y­
m ien ion e  zgrom adzenia. O b y w a te le  życzą­
cy  sooie um ieścić dzieci swoje, znaydą na  
m ieyscu  przy  każdey szkole  p rzep isy  
ty m cza so w e  Utrzym ania konwiktorów*  
ic h  edukacyi i dozoru, i ta m  się d o w ie ­
dzą o ilości op łaty , która będzie zastoso­
w aną do m ie jsc o w y c h  okoliczności.

2  R z ą d  G u b e r n i a l n y  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  p o ­
d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i i  z  p o w o d u 1 n i e j a w i e n i a  s i ę  
£ y c i ą c y c h  w z i ą ć  w  a r ę d ę  P o d b r o d t k ą  p o c z t o w ą  
s i a c y ą  n a  u p r z e d n i o  n a z n a c z o n e  t e r m i n a , l a k o w e  

p o w t ó r n i e  z o s t a ł y  p r z e z n a c z o n e  d l a  t a r g ó w  a  m i a ­

n o w i c i e 1. 2 ć k g o ,  2 Ó g o  i  i 8 g o  U r a i n i e y s z e g o  m i e ­

s i ą c a  l i p c a  ,  p r z e t o  ł y c t ą c y  w z i ą ć  p o m i c n i o n ą  
s t a c j ą  w  a r ę d ę ,  r a c z ą  j a w i ć  s i ę  n a  w y i e y  w y r a -  

i o n e  t e r m i n a  z  d o s t a t e c x n s m i  e w i k c y a m i  d o  W i -

l . ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y .  R o k u  18 2 2  m r .a  l i p e a  
s a d .  A s s e s o r  N o w i c k i .  W i e r z b i c k i  S e k r e t a / t .

F r a n c i s z e k  P s r i a n o w s k i  N a c z e l n i k  S t o ł u .

D z i e r ż a w a  T r a k t y e r o w .  
a  W  s k u t e k  N a y w y i i z e g o  u t w i e r d z e n i a  

m a r c a  i 4  d n i a  1 S 2 1 r o k u  p o s t a n o w i o n e g o  o  d o .  
m a ; h  g o ś c i n n y c h , r e s t  s u r a : y a c h ,  k a w i a r n i a c h ,  t r a -  
k t y e r a c h  i  g a r k u c h m a r h  , s t o s o w n i e  d o  o n r g o ,  i  

d o  U k a z ó w  R z ą  t u  G u b - r n i i  G r o d z i e ń s k i e y  1 o d  

5  ' j b r a  s 8 a i  r o k u  z ą  N .  >7,36>,  2  o d  7  f e b r .

s 8 2 2  r o k u  z a  N .  1 0 0 7  n a d e s ł a n e g o .  M i a s t *  
p o w i a t o w e  P r u i a n a  o g ł a s z a  ,  i i  w  m i e ś c i e  t»i* 
u s t a n o w i o n o  j e d e n  T r e k t y r ,  j t d n ę  C h a r c z e w n i ^  

d w a  d o m y  G o ś c i n n y c h  Z  R e s t a u r a c y ą  d o  w z i ę c i a  
k o n t r a k t u  n a  u t r z y m y w a n i e  t r a k t y e r o w  i  d a l s z y e h  
S z c z e g ó ł ó w  p o o s o b n o  k a ż d e g o .  M o c ą  t e g o ż  p o ­

s t a n o w i e n i a  •§ , 5, d o p u s z c z a j ą  s i ę  k u p c y ,  m i » -  
s z c z a n i e  i  w ł o ś c i a n i e  m a j ą c y  ś w i a d e c t w o ,  n a  p r a ­
w o  h a n d l u  i  m a j ą c y  w e d l e  §  s o  o  d o b r ę y  k o n ­

d u i c i e  i  n i e z a d ł u i e n i u  s i ę  o t t e s t a t a ,  a  w i ę c e j  
p o d w y ż s z a j ą c y  d o  s x a r b u  m u y i k i e g o  o p ł a t ę  z a  

w o l n o ś ć  u t r z y m y w a n i a  t r a k t y e r o w  g a r k u e h m  i  
d o m u  g o ś c i n n e g o ,  o t r z y m a  z  r a t u s z a  P r u Ł a ń s k i e -  

g o  n a  h e r b o w y m  p a p i e r z e  k o n t r a k t u  n a  t r z y  la(&  
J  m l 3 , i%cy  p i ę ć  z  t e r m i n e m  p o c z ą t k o w y m  o d  8  
a u g u s t a  i d ą c e g o  , S a a  r o k u ,  a  l i c y t a c j a  o d b y ­

w a ć  s ą  M i a ł a  w  t e r m i n a c h  s s z y  j 5  a p k l a , s g i  
2 8  ̂ a p r y l a ,  3c i  1 g o  m a j a  t e r a ż n :e y s z e g o  r o k u  
o b j a w i a ł o : s i ę ,  a  g d y  z a  p o w y i s z y m  o b i a w t t -  

n t - m  z  ż ą d a j ą c y c h  n a  p o w y ż s z e  t e r m i n a  n i e j  a -  
m i i  j t ę  » r u o c ą  U k a z u  L i t e w s k o - G r c d z i t ń s k i s g O  
G u b e r h i k i e g o  R z ą d u  p o d  d a t ą  a  j u n i i  z a  N> 

z  p o t w i e r d z a n i e m  r a m  s t o  w  i  n n i t y s z t m U  

n a * n a c z t * ‘a  d r u g i c h  t & f m i n o w ,  j a k o w a  t p r z e ­
z n a c z a j ą  s i ę  n a s t ę p n i e ;  s s z y  1 4  j u l i i  n a s t ę p n e g o  
m i e s i ą c a ,  a g i  a 8 t e g o ż  j u l u ,  o s t a t e c z n y  3  a u g u ­
s t a ,  a b y  p r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  k a ż d y  p o t r z e ­
b n e  d o w o d y  z ł o ż y ł ,  w e d l e  §  3 g ,  o r a z  k a u c y ą  

k t ó r a  w e d l e  U k a z u  i  u t . i e U z L a  u y i c y  d h ą  
z a c y t o w a n e g o ,  m o l e  s i ę  o p i e ż p ć  n a  d o m a e h  m u r o -  
u f n y c h  w  m i a s t a c h  l u b  w  m a j ą t k a c h  z i e m s k i c h .  
J a k o ż  m o ż e  b y ć  p r z y n i e s i o n a  k a & c y a  w  b i l e t a c h  

b a n k o w y c h  l u b  w  g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h  w  p r o -  
p o n y i t r z e c i e j  c z ę ś c i  a r ę d y  r o c z n e y , l u e m n i e y  d o m  

p o w i n i e n  b y d ź  U r z ę d ó w  n i e  o c e n o n y ,  w  t r a k t y  

• f a c h ,  k t ó r y c h  w » d l « §  a 4 j a 5 , 9 6  w o l n o ś ć  u t r z y ­
m y w a n i a  i P s t s l k n h  p r o d u k t ó w  1 n a p i t k ó w  w e d l e  
§  14  u s t a w y  o  p o b ó r  z e  z  t r u n k ó w ,  n a s t o j e k  z  t y c h ­

ż e  w ó d e k ,  w y r a b i a n e g o  m i o d u ,  p i w a * ,  i  p o r t e r u  
a n g i e l s k i e g o ,  o r a z  w y r a b i a f t y s h  w  R o s s y i  n a  
s p o s o b  a n g i e l s k i , j  n a d  t o ,  m i e ć  n i e  w i ę c t y  n a d  
d w a  b i l a r d y ,  o  d a l s z y c h  w o l n o ś c i a c h  i  o s t r o ż n o -  
ś c i a c h  w  k o n d y c j a c h  p r z e d h c y t a c y y n y c h  w y r a ­
ż o n o  b ę d z i e ,  1 n a  t o  c h c ą c  z r o z u m i e ć  c a ł e  p o s t a ­

n o w i e n i e  o  t r a k t y e r a c h ,  d o m a c h  g o ś c i n n y c h ,  r e s ­

t a u r a c j a c h ,  k a w i a r n i a c h  1 g a r  K u c h n i a c h ,  m o ż e  o n *  
c i y t a c  w  k a ż j y m  e t o s i e -  w  R a t u s z u  m i e j s k i *

- rU  ° c z j r f t P r z t x  n i n i * y s z e  o g ł o s z e n i e  p o d a ­
j ą c  t l a t u s t  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i .  wzyu><* 
Ż y c z ą c y c h  u t r z y m a ć  w  m i e ś c i e  P r u i a n i e  t r a k -  
t y  e r y ,  g a r k u c h n i ,  d o m  g o ś ć , a n y  z  r e s t a u r a c y ą ,  a b y  
j a w i l i  s i ę  n a  U r T t n n a  w y t  w y r a ż o n e  na l i c y t u j  ą 
z e  w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  d o  r a t u s z a  p r i i i a ń s k i e g o .  
D a t t  d n i a  :  2  j u n i i  1 8 7 2  r o k u -  P r e i y d u i ą g y  B u r ­

m i s t r z  A t a n a z y  F i e d o r o w i c z .  R a d n y  A n U n i  L a ­
c h o w i c z .  R i d h y  A l e x a n d e r  S a ł t u k i e w i c z ,  Z g o d n o  

z  o r y g i n a ł e m  ś w i a d c z ę  J a n  K r u p o w i c z .  E x p * -  

d y t o r  R z ą d u  G u b e r n .  L i t e w s k o  G r o d e i e A s k i t g ó .

O  z b i e g a c h .

2 .  O d  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l i p e g a  R z ą d u  0 -  
g ł a s t a  s i ę ,  i ż  w z i ę c i  z a  n i e o k a i a n i e  n a  p i e r n i k  

ś w i a d e c t w , a r e s z t a n c i  A l e x i e y  I w a n o w ,  H r y h o -  

r y  H n i d i e c h i n ,  L e o n ł i i  P e t r o w  i  A n t o n i  Z a k r z e w ­

s k i ,  z  K t ó r y c h  I w a n o w  i  Z a k r z e w s k i  c h o c i a ż  p o ­

w i a d a l i  b y d ż  p o d d a n y m i  p i e r w s z y  m o s k i e w s k i e j  
G u b e r n i  i  i  p o w i a t u  o b y w a t e l a  M u r a t o w a  o d s t a w -  
n e g o  P ó ł k o w n i k a ,  a  d r u g i  W o ł y ń s k i e j  G u b e r n i i  
Z a s ł a w s k i e g a  p o w i a t u  o b y w a t e l a  J h e n s k i e g o ,  
t a k o w e  i c h  p o w i a d a n i a  p o  u c z y n i o n e m  ś l a d t t w i t  

w  i s t o c i e  s i ę  n i o p o t w i e r d z i l y  , U n i d r e c h i n  j i v d d d *



ńym M ohilewskiey Gubernii Sieniehskiegó pówia- 
tu obywatela Sliżanowskiego, zostawał p rzy  sy- 
nie tegoż Sliianow skiego, będącego oficerem  w 
tarnopolskim konnym )egiershim  pólku , od które- 
go dla choroby zostawiony był w Brześciu, i  Pie- 
trow nieszlubnie spłodzony k  podduńki P elagii 
Penzenskiey Gubernii Soratiskiego powiatu  , ze 
wsi Nakolskiey obywatela Grzegorza Kusżelewa , 
będący ciągle u  obywatela Buszelewa kucha­
rzem, od którego z M oskwy uc iek ł , na mocy 
ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta  
1807 roku uznahi za włóczęgów, z nich pierwsi 
dway Iwanow i Hnidiechin oddani do służby woy* 
skowey, a dway ostatni dla niezdatności do słuzm 
by dla starości, posłani na Syberyą 'na posielenje 
P rzym io ty  pornienłonych włóczęgów. Iwanow  
wzrostu  2 arsz. 7 wiersz., tw arzy podługowoiey  
czyste j, nosa podługowatego szerokiego , oczu 
szarych, włosow rusych , mówi czysto, lat 28; 
Hnidiechin wzrostu  2 ai sz. 6 wiersz., tw arzy  0- 
krągłey, mało ospowatej, nosa mdłego, oczu sza­
rych, włosow czarnych, mówi czysto , nie żona­
ty , od urodkenia lat i8 j  Zakrzew ski wzrostu śre­
dniego, tw arzy pełnej’, trędow atej, oczu błękit­
nych. nosa dużego, włosow na głowie ciemno, na  
wąsach i brodzie światłorusych, lat 45 , nieżona­
ty , i P ielrow  wzrostu średniego, tw arzy  o irą -  
głey, oczu błękitnych, nosa m iernego, włosow na 
głowie ciemno, a na wąsach i brodzie światło- 
rusych , lat n ie ż o n a ty a  zatem , jeśli Z po- 
mienionych włóczęgów, pierwsi dway okażą się 
do kogo należący\ aby ten, z praw nem i o p rzy ­
należeniu ich dowodami, prosił gdzie należy, w 
term inie prawam i Oznaczonym , o kwit na poli­
czenie z a  rekrutów. Czerwca 24 dnia  1822 r.

Sekretarz F. Arcim ówicz.

pedestale, 5 kominek pałacowy, 4 kom inek ekono­
m iczny kuchenkę ordynaryyną zastępujący, 5 kuch- 
nici angielska, 6 model na świder ziem ny do  
szukania materyałów do murów, 7 susznia na sło­
dy ekonomiczna, 8 piec na wypał cegieł, g piec  
na wypał wapna niewiele drew zabierający, 10 
kanapki do ogrodów angielskich drewniane za ­
m iast ciosowych kam ieni, Ai taborety z dekora­
c ją  m itologiczną te ż  do ogrodówi 12 kornukopie  
mitologiczne do meblowania pokojow. N a  tako­
we przedm ioty, i  inne użyteczne, że się fo rm u ­
je  laborutoryum oddzielne do exekucyi robot 
wszelkich, praktyce Architektohiko-ekonom iczney  
służących z wprawą m łodzieży ha dobrych p ry -  
niier metrów, do Wszelkich r z e m io s łp r z e to  ż y ­
czący i mieć modele po w yż wskazane , i odda­
wać m łodzież ha naukę, m ają  czynić umowę Z 
niżey podpisanym , za  zgłoszeniem  się do pałacti 
Badcy taynego Sehaiu’ra Ogińskiego , p r ż y
ulicy R udn ickie j w Części p ierw sze j. Adant 
Podhorski Okołow Architekt.

Zastaw a lub Arenda. 
a. Po zgonie K azim isrza Hrabi Plate, a 

Starosty Subockiego, nieletnie potomstwo, W ła d y ­
sław i C ezary rozm aitem i procederami i preteli» 
syam i cały fu n d u sz  obarczony w spadku’ o trzy­
m ali, jako m atka i opiekunka tych dz.eci n iżey  
podpisana starałam  srę z poświęceniem moich  
funduszów  użyć  wszelkich środkow do skrócenia 
i  załatw ienia p ro c e s s o w o r a z  do zaspokojenia 
według możności realnych długów, w tym  zam ia­
rze wypełniając tnoie usiłowanie , dopiuro posta­
nowiłam dobra D tisiaty z fo lw arkam i Arnnopol, 
Grawemburg i Zadoje W pcie W iłkom ir. leżące, 
pod zapisam i mnie służące/ni będące, Zawieść w 
possesyą zastawną lub ̂ kilkuletnią arędę ogólnie 

Pooao^no i da traktowania więc o takową  
iei żawę ze m ną na term in  1 go Qb> a terazm ey-

P / T  ^  WY Wam J W .  pretensorów zeszłego  
lal T

uczyń,onr .h *

sza,o c iem  każdy nieświadomy w traktowaniu prze  
kona się ; pozostaje mnie tylko przez n in ie jsze  0- 
głoszenie Wezwać kaidęgo na Urnun w yrażony. 
Apolitiara ż  Zabow Platerowa.

M o d e l e .
5 . M odele, z m ateryałów  niekotttow nych, 

»  prospektu za stk łem  w bleytram y włożone pod  
num eram i, z opisaniem cddzielnem , wychodzij 
* pod rąk rzem ieślników i różnych artystów. N a -  
stępujące: 1 N a  piec prostokątny nąydogodnieysży  
w Ekonom ice, 2 piec w kolumnie źłarnaney na

O ś w i a d c z e n i e .
2. E xcerpt z  Prot ihułu bądowego Ziettt. Piti 

PVil/yskisgo w dacie niżey w yrażonej zapisanego 
oświadczenia pod pieczęcią urzędową Z iem . tego 
p tu  roku 18*2 Julu 1 dnia stronie je s t  wydań.

tłoku  1823 miesiąca czetwca 3o dnia oświad­
czenie imieniem W . Stanisława Pacewicza Porucz­
nika woysk polskich przeciwko IVVb. Tomasza Sę­
dziego granicznego powiatu wileyskiego Wmieyscii 
swoich rodziców, za zapisami sobie p >sługującemi 
Czyniącego, tai Michaiła Sędtica Ziemskiego po­
wiatu wileyskiego równegoŁ aktora braci Lrgowi- 
ctow, oraz IV. Ignacego Nowickiego kapitana woysk 
rossyyskich wspólnika działań z następnych powo- 
dow tapisuie sięl polegając Żalący się na nieptze-  
wrótnym na pozor obial Legowictow zdetermino­
waniu się, gdy w roku upłynionym  18^ 1 miesiąca 
marca miał od tychże obial. przedstawiony pro­
jekt wypuszczenia w possesyą arend,>wną fo lw ar­
ku PTieciehówka zwanego, w powiecie wilrys„:tik 
leiąctgw, zgodził się więc na ony 1 od tegoż \ -Ji 
roku po opłacie Z góry umówiunty zł. »t. 5 535 
grośt) 1o» roczney arendy  (mimo Ł*' od obiałnych  
za inskrypcjam i należy się żalącemu się do 3o,uoo 
Z góry złotych srebrny eh) objął tenie f  Iwark w po- 
łotlne * sarner/nż obżałowanemi w tr ty iz tn ią  tenutę, 
gdzie taro tem  ubżałny IV. Tomaszu za swoich 
rodziców piszących się w tymże  1821 roku miesią­
ca juarca 7 wydałeś prawo arendowne, z za trie -  
żenism narm ocnieysiym  p rtez  warunki, Łe posesja  
połowiczna nteprz-rwanie lat 3 po sobie idące m a  
esrstowaćt Czemu takoż obżałny Nowicki, będąc 
przytomnym 1 w umowie p o sr ted n iku m , chociaż 
miałeś już Dekret kondycjonalny ziemstwa powiciu  
borysuwhkisgo na Legowiczach, uręccjłeś jednak  
(b.orąc na lakowy Dekret część pieniędzy w ilości 
rubli srebrnych 600) tak nieexekwpuania sw ojej 
konwikcyi pod czasem trwa/ącey oświadczającego 
się tenuiy > jak niem niej m rtm itrężania oney, 
Uwiedziony żalący się tym  obiuł. ochoczym i zgo­
dny rn przystąpieniem , «> pełne j ufności, i ttieprze­
widując od strony W łV . usposobionych zgu­
bnych krokow do zrujnow ania  z sy tu a c ji, skoro 
zaposydował wyrażony folw ark , znalazł tedy 
w onym włościan zupełnie zrujnow anych h e t uprzę­
ży , zboża na Usiewy, a n a jb a rd zie j potrzebują­
cych przeżywienia, toż dworne grunta w znaczne j  
Części, mianowicie w fo lw arku  attyneneyonah rnt 
Ogrodnikach (któren takoż z ma y  prawa osobno 
w jdan-go  w połowie do, oświadczającego się przy­
należał) w wypobku opustCzone i niepotasjewane. 
M usiał zatyrn 5 tego względu dość liczne c tjn ić  
nakłady, i kiedy w roku pitrsw żym  poniósłszy 
ztąd znoetne straty, i nic z intrat niewybrawszyt 
na rok drugi, to jest tera im eyszj niem ało a w a n ­
sował. gdyż  ozime usiewy (mając tylko podane be­
czek 3a) do 42 oeczek, łącząc w to pszenicę zwięk-

(*)



Jarzynę, nie n a y  dując nic podaw czsy skupił, 
podobnież w łościanom też ja rzyn ę  na unie w ro z­
daw szy, p rzez całą wiosnę swoim w łasnym  kupnym  
zbożem  ich is  przekarm iał. Słowem g d y  ośw iadcza -  
ją c y  się po »upełn*y stracie< a razu  pierwszego  
z  dobry ch urodna; o w jo ins dla siebie w raku n im ey - 
s ty m ,  «  drugim  possetyi u r z ą d z i ł ,  spodziewał się 
Wy nad grodzenie, i zysku , ob ia in i tedy Legow ic zowie 
z a y r tą e  to oświadczającemu się, przypom niaw szy  
zaś na' wieloraków* działano pom ocy, unosząc iię

z&tę Kury or a ostrzeuz iu idega przedsiębierze. rPpror 
tokule podpis luko wy. Stanisław i }c ca<.icz.

Z goaaośc z  Jdrotokułom Sadow ym  W incenty  
K ier snow s li Z iem . P tu  W ileyskiego Regent.

W olno drukować świadczę Stanisław  Święto-, 
rxccki Sędzia Z iem . W iley .

tylko  chęcią'pozbawienia z  funduszów  to łąccgo stę, 
po odebraniu z  góry p ieniędzy za rok dąsy arendy, 
bo w roku jeszcze  1 8 2 1  ,w miesiącu dćcejnbrta, jak  
kw it zjdhuaą i p i  w ystaraniu się z 'S n  M il. o na­
k a z  O by ku lący się wł-.ść ca łą  w l t  .ikmeyszyra  
lecis p rzekarm ia ł 1 w u itew y opa tryw ał/ trnjtiiście 
podttępnie bez tru d  ty  Żalącego t ę w  um  «■$ zpb lo j. 
N ow ick im , doradzając te mu i  M i  ezu liiem  D ekrśfk  
io ndyeyona ln ig  Uzyskanego (a w części napłacone- 
go) r o z tią g n ą ł ‘ na fo lw a rk  f f ’isir M ów ce- tnekw i- 
ta cyą  e s ten u a cyyn ą  i tym  sposobem by żalącego sta 
z  poesesyi w yrugow ał, nieudaLający się ob ia lny  
N o w ick i od takowego układu  , dhętnie cny usku­
tecznił, a p rzyb yw a ją c  na dniu  a 3 tego* rinasiącd, 
z  w ładzą  p o lic y jn ą  Ho fo lw arku  (VJtr zęhówki, dą­
żącego s:ę nis ty lko  ze zdepotsyiłow ałeś, U oź jeszcze  
uw odząc zbliżeniem  się do pokombin jwo.-i «* ad 
przyjęc ia  ceduły urzędników  tradująęych uwiedłyś, 
cbok czego gdy bes srobieaia urzęd. weeo zm w en-  
tow ania  ogólną własność ł  .ląc-go  się u oewack 
nąi polu,. I W rozdanym  w znaczny y t h i ć i  wloicrn 
nom  r.boŁu, znaydu jącą  się tubraiiśc.::, i  naym e-  
w oln iey  ustzvacy óbżułlii tg rcb d  i-ie  o. runem t t i  
M y m u ją c  w h y  w tradyćyą  t x i  u -;:?yi -ą sarną

drogo Id M ity lko  część połow iczną żalącego s-'ę 
cjyłaconą zajęliście i in tr .tę  Ipdwo z  całego  
fo lw a rku  rubli srebrem  1 2 0 0 , poka ja liście , tóóweząt 
kied y  sam ża lący się za jiuiuwę praw ie tyle obżui. 
opłacał, jakow ym  oblał. wyb.egiem gdy  w t-jrażrusy- 
tz e y  p o r te  została o J ę tą  p m e .y u  zk-ąd. niethczo*- 
ne żalącem u przychodzą  się st< a ty . ile ss  1 ca łe j  
gospodarki musi się zru yn a w yw a ćj bardua-y i*  ża ­
lą cy  się w idzi t:ę w konieczności ta  ob la ł L ęg o ­
wi cza znaczne w ypłacać długi, p r zy c zy n ą  kaweń- 
tow ania  się za jego ja k  i w jed n ym  m ie jscu  miesz­
ka jąc, to jest Łydom L eb ieduew tkim  i in n ym  areń- 
da r ta  n i , przeciw ko cza nu chociaż ten is  obżdłriy 
L egow icz p rzez  za p ija n y  w dniu d z is ie js zy m  m a­
n ifest o skarża ; i i  ośw iadczający ><ę u n u  go  za ją ł 
p r z y  kom binacji. projective kleconey o tr a d y c ją , 
ohlig na rubli srebrnych  3go, któren znikczernAis- 
niu  jako  walutą n iezisźc io n y  p ddoie, i p rzez  Ga 
Zety krajowe ogłosić p s ta n a w ia ,  jednak ia lą c y  sif 
uprzedza jąc t« jego  p  rywczaścitr objaśnia tą  p ro  
testacyą, Łe z  tegoż obligu są do r.Jetj unkow ania  
ty lko rubli srebrńych  2 1 0  gdy ż  te m id y  się z a lc ty ć  
ob i sinemu, p r zy  ukończeniu  i  imbtnacyi o z r u jn o ­
w anie possetyi, na spłatę p',datków  \ j  m ar szych re- 
stające zaś rubli srebrnych  1 8 0 , tą  wpisane za ku­
pione zboże, i tym  podobne zawiraer.ia. P rócz Kgo  
sam  o b iu łn y  Legow icz na dopłacone z ł  i o i 5 g ro ­
s z y  8  na rzecz drugiego roku arendy, kw itu nić 
w ydałeś, i o tym  nis poświadczy ł tś ,  co wszystko by  
nie uszło o b ia łn ym  b tzka rm e , i by w szystkie itą d

_ 3  S ą d  padkostorsko t x d y m t o r s h i  d skrs i tm  
r t tw s s y y n y m  Sądu G łó w n e g o  2g o  Departamentu  
Gubsrnii L i tsw s l to -G ro d u sń sk isy  j& s a  roku m o r-  
" * 9 d a ta ,  na  p o d z i  a ł  mstjejtku p o  zesziyntz m d-  
cisfu E ysym on c ie  po& osiaisgo m ię d z y  j e g o  su-  
h,testerów  i  u su ty sfa.keyouott'twie w ie r z y c ie l i  z e ­
s z ł e g o  Jó ze fa  E ysym o n ta  P o d k o m o rze g o  G rodz isń -  
x . i r g o ,  ze  sch ed y  na j s g o  p r z y p a ś ć  'mającej w y -  
zn a c zo n y ,  f u r y z d y k e y ą  sw o ją  na dfi.u 5 o  jar.ii  
z 8 23 roku ro zp o c zą ł ,  k a m p o r tse y ą  na w szys tk ich  
s ta i ta ją c y e k  i  m ss ta w ą ją c y c h  stronach na  dzień  
z o  a u gu s ta  t s r a ż m t y i i s g o  roku do  h m -  
z s l l a r y i  G r o d z k ie j  P t u  G rodzieńskiego  Kaltazdł, 
o ra z  da lsze  c sya n p śe is  p ie rw szem u  z j a z d o w i  p r z y  
nalf iK s  z a ł a t w i w s z y ,  p o w tó r n y  1 o s ta teczny te r - 
f*nn s j a s a u  d a m  10 y b ra  t s r t i im e y s z s g o  i $ c ?  
reku  p r z e z n a c z y ł ,  d o i t h r e g o  to  Sądu i na  p r z e ­
m o c z o n y  p ó w y i e y  ( t r m ie ,  uŁeby ju śsy scy  h n td y -  
io r o w i t j  o ra s  p re tn -so ro w tt  z e s z łe g o  J ó ze fa  E y ­
sym o n ta  z p r i tu t s y a m j  s w o j tm i  p r z y c h o d z i l i ,  p o d  
Upadkiem ł y c k i t  prsSśnsyy, m r e z i s  s z y je y k b lw ie k  
w  tent Sąd sic K its taansśe i  w sy tg it .  j J a (  it> H le ­
b o w ic za c h  \H s 2 j u l i i  5  dnię.

Podkom orzy Grodzieński Jan PiGrion. /?<?- 
muąld JComajsnsb Essdywizor. Tom asz B o g a t­
ko Ź c sd y m to n  * łlsg sn t Ignacy Irrtbra.

5  Sąd  i a ż a i o r s i f  -  tm dyss iza rsk i  ta misśeit  
M’iGiornurzu  « «  ssssysuh poobiednich z a  renu ssą ' 
Sądu Z u m .  PPiłbokuc n k .  s ą d z ą c y  erę w s z y s tk ie  ,
implikowane ttr&isy do m s tiy  funduszu M PF. L ip ­
skich tisisindomiar i?  M ichał Lipski Rotfóis. P tu  ( 
Whłkom isr. oddający na sa tys fa kc ją  wierzycie­
li fo lw a rk  H'cira-ie* w Ptoie W itkom  er. pe łn io ­
n y  dw a  7 ttoca fu m : roku teraz bitgącego i  f i  
zaprzestał; gdyby więc ka iden  z  prrtcm orcti i  
krsdytorow  eu&csssorow zeszłego M .c h a ła  L ' - f  
sk sgo przed el/tum ś 6 m es oktobra roku dopie­
ro idącego aiaytaeysj u zup tłn ili, Sąd Lxdyssi"  
zorsx. ohowiązu 9. D ał tS o s  junu e6 dn a.

L eo p o ld  Kosnoryuaski S ęd z ia  Z :sm  W itkom ,  
i  E x d y w ix o r s t i .  K o m i a n t y  Z w o l d a  M sjer  Z -*  
^  • Sędzia  i  E x d y t s i z o r .  L eopo ld  W o y s z w iH o  
Sędzia Grotł. W iłkotm ier .Regent F eliK  Stankiewicz.

D  o m i  s s i  s h i  a.
S J P .  Lorflcr  aprobow any dentysto, m a honor/f 

donieść Szanow nej Publiczności, i i  p r ied s ięw z itf
'tsi-ł rt/- cio //ii ł-tn «.*__1  ,  __ _ jK fu d a c  się dó (vod na czas dwumiesięczny , a zatyid

straty dla żalącego się w jw k łe , p ew n itys ty  powrót osoby używające jego pomocy i  rady będą nieco7d“ 
mieć mogły, nim o to  'przyniesie się właściwy po- śkaws misć cierpliwość do jego pow rotu ."
srzsdnictw em  w ładz yądow ych  dopom ina1*, tym esa-  ------------- --
sowie wszystkich o b in łn yck  p rzez n in isyszs  cśw iad-  5- N ib sy  p o d p isany  uw iadam ia , iż  d. 1 3 *•
czenie prsed U rtęd*m  Z iem . PT lisy . i p r z td  całą rn. p rzy b ie g ł do m n ii  pirs gończak, k tó iy  i do d u ś  
powszechnością zaskarża się 1 m a n ifz s tu h  a łakoć dn ia  u m m ę w do m is F ijew skim  zn a yd u je  się, g d f -  
iżby  podobnie żalącem u się kto in n y  nieuw ięsił tię  by  w łaściciel o h tg o  się z n a la z ł za  zarrólcm ' e$ f 
ze swojsmi fu n d u sza m i w ujęciach ob ia łnych  1 by Pensy  za  ka rm  i itozor onsgo, może, odebrać w każ- 
n i i t  im is  na tie  m as m ajątki m skredytouoJ, jako d y m  czasie na w ła sn y  rew ir  s. 1822 lipcu  q d.
ju ż  odłu ione z p r s e w y łitk ą  wartości{ p rzez  Ga J e rzy  K ozłowski.
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